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DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE
Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych w poro­
zumieniu z Ministrami Przemysłu i Handlu, Skar­
bu i Aprowizacji? w przedmiocie zakazu wywozu 
poza granice Polski koni pełnej hrwi angielskiej.

Art. 1. Wywóz poza granice Polski koni pełnej 
krwi angielskiej bez względu na wiek, płeć i wła­
ściciela jest wzbroniony.

Art. 2. Do wydawania pozwoleń na czasowy 
wywóz za granicę koni pełnej krwi angielskiej ce­
lem wzięcia przez nie udziału w wyścigach lub od­
chowania klaczy w innych państwach upoważniony 
jest wyłącznie Zarząd Stadnin Państwowych.

Art. 3. Rozporządzenie niniejsze nabiera mocy 
z dniem ogłoszenia.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
( ) w z. Z. Chmielewski.

Minister Skarbu:
(—) Biliński.

Minister Przemysłu i Handlu 
(—) Ł Szczeniowski.

Minister Aprowizacji
(~) A.,Minkiewicz. • 

Warszawa, dnia 29 września 1919 roku.

ROZPORZĄDZENIE
o zarządzeniu wyborów, dó Rad Miejskich w mia­
stach powiatów: Radzyńśkiego, Sokolskiego i Wło- 

dawshiego.
Art. I. ■ ..

- W zwitku z rozporządzeniem z dn. 13 paź­
dziernika 1919 r., dotyczęęem .miast powiatów: Ra- 

zyrtsjuego, SokóIskiego i Włodawskiego (Monitor 
Polski N2 229), oraz w myśl art. I-go „Regulaminu 
Wyborczego do Rad Miejskich" z dn. 17 Grudnia 
1918 r. zarządzam wybory do Rad Miejskich w na­
stępujących miastach: . • '

' o P°w> Sokólskiego;
ź. Międzyrzecu, pow. Radzyńśkiego;
3. Nowym Dworze, pow.-Sokólskiego;-
4. Odelsku, pow. Sokólskiego;
■ Ostro wiu, pow. Włodawskiego;
. Parczewie, pow. Włodawskiego;

si’ c , zyniu, pow. Radzyńśkiego;
o- Sokółce pow. Sokólskiego;

in nn,ow oli’ Pow.: Sokólskiegoj - 
Włodawie,, pow. Włodawskiego.

Art. 2.
Zażei porządzenia wyborów dla miast powy-

padaT™16™0"^ uważać na^ży dzień 5 listo-:

. Art; 3.
poczęcte n-ie P^P.duń opóźnienia roz-
w Reonl»™- ■ terminów, przewidzianych
mitetv wT'e Wyb^czym‘do Miejskich. Ko- «ynne Śnieży dn^- ? Mi®jscowe wihny być 

wmez w dni świąteczne.
MinisterSpraw' Wewnętrznych:

Warszawa, dn. 24 października 1919 r. -

Min-+ Rozporządzenie
wie - 7 Pr2emy^u r Handlu w sprawie ustano* 
i nate' °rząduPaństwoweg° nad młynem solnym

2^cy.m doń majątkiem Jana Bałaszewa we 
.. Włocławku. ... :

b DeŁ?°C? ?rtykułu I punkt. 2 i artykułu 2 punkt.
21. 191R 2 grudnia 1918 roku (Dz. Pr. Nr.
wy nad «i P°Z' ustanawia się Zarząd Państwo-
Jana ynem s°lnym i należącym doń majątkiem Jana Bałaszewa we Włocławku.
Drzedsiplił^ Państwowym - wyżej wymienionego 
Kryński. Z0Staj’e mianowany inż' Tadeusz

Minister Przemysłu i Handlu: 
•, (—)" Szczeniowski.
Szef Sekcji

to . ( ~ V Cz. Klamer.
arszawa, d. 9 października 1919 roku.
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NOMINACJA.
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 2 

października 1919 r. mianował profesora gimnazjum 
w Nowym Targu,-Ks. D-ra Stanisława Kobyłecki™ 
go profesorem zwyczajnym psychologji na Wydzia'e 
■Teologicznym w Uniwersytecie Warszawskim?^

• _ Naczelnik Państwa zamianował postano­
wieniem z d. 7-go października 1919 r..

1) Inż. Józefa . Fedorowicza długoletniego 
In-StytUtU K°™n*4i Mo- 

!o w p£T™ z,7cza’ny™ budownictwa ogólne­
go w Politechnice Warszawskiej.

J InżE Czesława Grabowskiego nadzwyczaj­
nym profesorem maszynoznawstwa ogólnego' i che­
micznego Politechniki- Warszawskiej.

PRZYJĘCIE POSŁA WIELKIEJ BRYTANJI 
W BELWEDERZE.

_ W dniu. 23 października r. b. odbył się w Belwe­
derze akt wręczenia na uroczystej audjencji listów uwie- 

pizez Pierwszego stałego reprezentanta 
w lelkiej Brytanji, p. Horacego Rumbóldla, posła nadzwy­
czajnego i ministra upełnomocnionego.

O godz. 12 w południe jen. Jhcyna i adiutant Na- 
czeln. Państwa, rotm. Potocki, udałi się powozami Ńa- 
czelnika Państwa, eskortowanemu przez pluton ułanów 
eskorty przybocznej Naczelnego Wodza, do mieszkania 
posła. O godz. 1-2 m. 20-posel/z pp.: Ryszardem Ki- 
mensem, radcą handlowym; Saverym, sekretarzem do 
czynności konsularnych--i Cavendishem Bentinckem,' 
trzecim' sekretarzem poselstwa, wyjechał do Belwederu. 
W pierwszym powozie jechał pdsel z radcą handlowym, 
p, Kimęnsem i jen. Jacyną, w drugim-pp/Savery i Ca-, 
vMish Bentinck z rotm. Potockim. O godz. 12 min 30 
p‘ó póludniu“ powozy żajechaly przy dźwiękach hymnu 
angielskiego ńa dziedziniec Belwederu, na któiym kom- 
panja honorowa szkoły podchorążych że sztandarem od­
dala honory wojskowe. ~ _

W głównym wejściu do pałacu przyjęli posła dwaj 
adjutanci Ńaczełnika Państwa; do sali audjenęjonalnej 
posła, i jego orszak wprowadzili: szef katic^larji cywil­
nej, p. Car, i dyrektor prot. min. -spraw żagr., hr. Przez- 
dźiećki. Naczelnik Państwa oczekiwał posła av otocze­
niu pp. Paderewskiego, prK s< Mihistr. i Ministra 'Spr. 

. Zagr,, Wojciechowskiego, Ministra Spraw Wewn., jen. 
Leśniewskiego, Min. Spraw WojśkowyćĘ Łukasiewicza, 
Min. Wyzn. Relig. i O. P., Przesmyckiego, Min. Sztuki i 
Kultury, Eberhardta, Kierownika Min; Kolei, oraz adju- 

, fantów przybocznych rotm.:: Wieniawy-Dlugosżpwśkie- 
go i Kniaziołuekiego i por. Kobylańskiego. Min. Spraw 
Zagr. p. Paderewski przedstawił posła Naczelnikowi Pań 
stwą. Poseł Rumbold’ wręczył Naczelnikowi Państwa 
list uwierzytelniający J. K. M. Króla-Angielskiego oraz 
list tegoż Króla, notyfikujący odwołanie poprzedniego 

< posła, p. Perty Windhama, przyczem wygłosił, nąstęoib 
jącą‘mowę,audjencyjną po angielsku: -

' - MonsieurTe^Chef de l‘Etat.
In presenting to Your Excellency v..the lettefs, by 

which the Kingmy graciouS-Sovereign—has been plea- 
sed to recull Sir Percy Wyndham and-to accredit me as 
H? M. Envoy Extraordlinary to the Republic of Poland, 
I desu-e-tó emphasise the pride which .1 feel aFliavin?J< 
been selected as the first British Minister on a regular 
mission to this country.

I am only, interpreting the sentiments of my countiy- 
men whęn. Isay,ihattheyhoped.fromthefirstjthatoneof 
the main resultś of the war would be the reconstitution 
of a strong and independent Poland‘having free access 
to the sea, and considered, that such a State was, in- 
deed, an indispensable factor im the futurę- stability of: 
Ęurope and a test of the measure of the victory of the 

. Allies. . : ' . ‘ .
The accident of circumstances caused me for. a 

certain period durrng the war to be one of the few.chan- 
nels of communication for Polish affaiis and this fact 
served -to inerease the deep symphaty, which I already 
felt. for a country at that time.cut off . from the outside 

: world- and yeąrning for its independence.'
Itis therefore with especial.śatisfaction that l enter 

on my mission to this great and ancient nation, which 
has so successfully recovered its freedom.

The immediate difficulties -which confront Poland 
both at home and abroad are great,-but I am convinced . 
that the shining patriótism, which has enabled this na­
tion to endure the sufferings and privations of the war 
and the long years of foreign oppression, will likewise 
eńable it to triumph over those difficulties.,:

• . Although I shali count on your cooperation, Sir,
and on that of the Polish Government to facilitate the

arduous task entrusted to me, I feel, that that task is 
from the outset reridered easier by the fact that the inte- 
rests of Poland and the Britisfa Empire de not clash at 
any point. On the contrary, those interests are identical 
ui certain vital questions.

The Polish Government may rest assured/that^ 
shali do my utmost to strengthen the bond which unita* 
our two peoples.

„Panie Naczelniku Państwa!
Wręczając' Waszej Ekscelencji listy, przez które 

Królowi, memu łaskawemu monarsze, podobało się od­
wołać pana Percy Windhama i akredytować mnie jako 
posła nadzwyczajnego J. IG M. przy Rzeczypospolitej 
Polskiej^-pragnę uroczyście dać wyraz dumie, którą od­
czuwam z powodu, iż byłem wybrany na pierwszego 
ministra Wielkiej Brytanji, wysianego w stałej już misji 
do tego kraju.

Jestem jedynie tłumaczem mych rodaków, gdy mó­
wię, iż mieli ońi od początku nadzieję, że jednym z wielu 
wyników wojny będzie odbudowanie silnej i niepodle­
głej Polski z wolnym dostępem do morza i uważali ta­
kie państwo' za niezbędny, zaiste, czynnik przyszłej ró­
wnowagi europejskiej i za miarę wielkości zwycięstwa 
sprzymierzeńców, ■

Zbieg okoliczności sprawił, że przez pewien okres 
wojny byłem jednym' z niewielu łączników dla spraw 
Polski i ten fakt pogłębił wielką sympatję, jaką już ży­
wiłem dla kraju, który wtedy był zupełnie odcięty od 
świata i tęsknił do niepodległości.

To eż z wyjątkowem zadowoleniem rozpoczynam 
pełnienie mej misji przy tym wielkim i starożytnym na­
rodzie, który tak szczęśliwie odzyskał swą wolność.

Bezpośrednie trudności, jakie Polska napotyka za- 
.równcrii śićbie, jak i za granicą—są wielkie, jestem je­
dnak przekonany, że ten gorący patrjotyzm, który umo- 
zliwtfvharMpy^ polskiemu:, przetrwanie cierpień. i do­
tkliwych braków Czasu-wojny, oraż^dlugięh- lat-obcego. 
ucisku, umożliwi mu również przezwyciężenie tych tru- 
dnbści.' - . , - .• ■

Licząc na pańskie współdziałanie, Panie Naczelni­
ku, jakótęż na współdziałanie rządu polskiego, które u- 
łatwi poważne zadanie, powierzone mieczuję, że zada­
nie to będzie mi ułatwione dzięki temu, iż interesy Pol­
ski i Imperjum brytyjskiego w żadnym punkcie nie są 
sprzeczne ze sobą, przeciwnie—są identyczne w pew­
nych żywotnych sprawach. .

Rząd, polski może być pewien, że zrobię wszystko, 
co będzie w mej mocy, aby wzmocnić więży, łączące na­
sze dwa narody"., • >

Na mowę powyższą Naczelnik Państwa odpowie­
dział w języku francuskim: ~

Monsieur le Minlstre.
Je suis profondement reconnaissant h Sa Majesti 

George V. Votre Auguste Souverain, 0‘avoir fait choix 
de la personne de Votre Excellence, en ąualitó-de So* 
premier reprósmtant ęn: mission regubćre dans mon 
pays, pour: continuer les relations si heureusemeńt eta- 
blies par Votre distinguó pródecesseur, Sir Percy Wynd- 
ham. ". " .

Temo in, en Suiśse, de nos efforts encore epars ten- 
. dant a la reconstitution de notre Etat, Vous y avez pr«- 

tó'i®~.constant et gśnereux appui dońt nous ganiona 
■■■fKyotreS^^ une gratitude sinćere. —

. Des le commert6?nient‘de. la guerre, la Grand* 
Bretagńe, ainsi' que Votre'Escetoce l‘a justement fait 
remarquer, a reconnu la necessneTd^ap. Pologne puis- 
sante, ayant un librę acces a la meĘ facteiir mdispes^i- - 
ble de la stabilitś de la Paix. en Eiiropę. — . .

'La Pologne, par sa situation geographique, doit 
tendre a un certain degre de puissanće effective, maiś 1* 
conception, qu telle se fait et qu‘elle s‘est toujouis fait de 
cette puissanće d‘Etat, ne saurait qu,etre symphathique i 
1‘esprit liberał de la Grande Bretagńe et favoriser un* 

. action commune, visant au librę deyeloppement, et i 
Tamicale association de nationalites differentes.—-Cett* 
similitude de conceptions politiques. entre ma Patrie 
renaissante et la grande .Nation: qtie ,Vous representez, 
Monsieur le Ministre, contribuera aussi a rendre d«- 
plus en plus ótroite; une collaboration ćconomiąue et 
civilisatrice. — ■ w y.

La conscience toujours croissante de 1‘identite d* 
: nos intćrets soutiendra la Pologne dans l‘acćomplisse- 

ment des grandes taches,-que.nous imposera . un pro- 
chain arenir, et je ne doute pas que notre cooperation 
confiante ne contribue efficacement a retablir et a eon-' 

' solider la Paix, a. laquelle 1 'Humanite a enfin droit, 
- apres fant dtepreuves. —



2 MONITOR POLSKI. — Dnia 25 października. Nr 232.Je prie Votre Excellence de compter sur le con- cours de la Naticn polonatse, sur mon entier appui et celui du e juvemement dans cette oeuvre de Paix, de Literte et de Progres.„Panie ministrze!Jestem głęboko wdzięczny jego królewskiej mości Jerzemu V-mu, pańskiemu dostojnemu monarsze, za wy­branie waszej ekscelencji na pierwszego jego przedsta­wiciela ze stalą misją w moim kraju dla utrzymywania w dalszymi ciągu stosunków, tak szczęśliwie nawiąza­nych przez pańskiego wybitnego poprzednika, pana Percy Wyndhama.Będąc świadkiem, podczas swego pobytu w Szwaj­carii. naszych wysiłków jeszcze rozproszonych, a zmie­rzających do odbudowania naszego państwa, użyczałeś im pan stałego i wspaniałomyślnego poparcia, za które żywimy szczerą wdzięczność dla waszej ekscelencji.Jak to słusznie wasza ekscelencja zauważył, Wiel­ka Brytanja od samego początku wojny uznała koniecz­ność istnienia Polski potężnej, mającej wolny dostęp do morza, jako niezbędnego czynnika trwałego pokoju w Europie.Na skutek swego położenia geograficznego, Pol­ska winna dążyć do osiągnięcia pewnego poziomu rze­czywistej potęgi, koncepcja jednak tej potęgi państwo­wej--Jałtą posiada i jaką zawsze posiadała—może być ivlko sympatyczna dla liberalnego ducha Wielkiej Bry­tanii i może jedynie sprzyjać wspólnej akcji, mającej na celu swobodny rozwój i przyjacielskie stowarzyszanie się rozmaitych narodowości. To podobieństwo koncepcji politycznych pomiędzy moją odradzającą się ojczyzną a wielkim narodem, który pan, panie ministrze, reprezen­tujesz, przyczyni się również do tego, aby współpraca ekonomiczna i cywilizacyjna stawała się coraz ściślejszą. Wzmagające się coraz bardziej poczucie tożsamości na­szych interesów będzie podtrzymywać Polskę w wypeł­nianiu wielkich zadań, które włoży na nas bliska przy­szłość, i nie wątpię, że. nasze pełne wzajemnej ufności współdziałanie przyczyni się skutecznie do przywróce­nia i wzmocnienia pokoju, do którego ludzkość ma wre­szcie .prawo po tylu doświadczeniach.Proszę, niech wasza ekscelencja liczy na' współ­działanie narodu polskiego, na’ całkowite poparcie za­równo moje, jak i rządu w tern dziele pokoju, wolności i postępu". - 'Poseł przedstawił Naczelnikowi Państwa swoją świtę* zaś Naczelnik Państwa zapoznał posła ze swojem otoczeniem. Uroczystą audjencję zakończyła ■ rozmowa Naczelnika Pańństwa z posłem Wielkiej Brytanji. O g. lapssehtwyjechal z Belwederu przy dźwiękach hymnu narodowdgeow towarzystwie jen. Jacyny z asystą woj- skówąśoi-Jadącegp do Belwederu i . powracającego posła liczjii&i.zgiorąadzon.a publiczność przyjmowała pwa-
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Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
,Y Y rbejiartament 'Gospodarczy'' M. S. Wojsk. 

. wzywa oferentów, których oferty nie zostały przy­
jętej do odebrania złożonych w Sekcji Umunduro­
wania wzorów w. nieprzekraczalnym terminie do dn’ 
10-gó listopada r. b.

, Nieodebrane po . upływie tego terminu” wzory 
przefdą na- własność1 Skarbu 'Państwa? '

'Żgłaszś^się należy z Mo wódami własności w 
godzinach od 1 -ej do 3-ej w . Sekcji Umundurówa-

137.

Wiadomości bieżące 
tftwąrciB Rady Hiejskiei w Wilnie. Dnw 22 b. m. uto-] 

czyściej olivario 'Radę ’ Miejską.' ."Uroczystość-zagaił przęmó^ 
wifeniem komisarz' okręgowyZ-p. Jtgnrad Niedziałkowski...1 

Po tem przemówieniu : poszczególne frakcje Radnych 
skłq^ajy,.ąwe.deklaraęje,.:. , , '

yrupa pafbdoiya^ 31 radnych, wyraziła wcłę
nić2włocźhej<ń!pćzyłącżenia';W  ̂ do\Rrzeczyposp. Polskiej^.
Telegramy łejlireści-' wysłano dojSejmu, Naczelnika 
i Najwyższej Rady..4^ąrysljięjy+, 

.. Grupa, demokratyczna'(IJrśdri.j igfuparJsńćjałiśtyczna 
(2Yadh;) wyraziła '-'postuiatjbalśySMjJłihiórbyłosstdlicąt W. Ks. 
Litewskiego;'ałącżónego^fedeysćyj.nie'^ Państwem Polskiem;

iii!ę Obigo'gru[^.^tawiająę-^asułasnę rpr(ógrąmy gospodarki 
się..wszelkiej "źa g^ odpowie-'

dżfalnóśći. " ' '
Deklaracja żydówśkai-odćżytaWatty żargonie i rw skró- 

'dćniu .pojpólsku^-skarży ,^^^ niesprawiedliwość wyborów, 
z^pgsuiada. pięęzię n^ąd;.interesem i dóinaga“się

pr^w?J4ia.'rząrgpnu._"’^ ’
-.o "'Telegramy powitalne' wysłańótdo^mńgiśtrató.w: W?rsza- 

wy^ltraicówaipLwówa J Poznania.an 
aiiis. iDńkóńahohiwyborówPrezydentem’; został kandydat 
gfupy nąip(lo^ej,1]?.,.pgśeł.Hdo'I^ Ę. Witold Bań-

\kftwshi> wi^eiprezyaeńt^ Szeńfęidriiławńikami:’ Ead- 
rfij*ws)Śi,~'KyfeTń^^ 'iJKrainaszńik (Żyd);j:■: ;

■ sms PóśidazeftTenżamkrtięi'ó'1 przemówieniem -justępującego 
preżydeńtąśz nominacji;; p^^itpldar^brąmpwicza.i,. .. . 
d5 na r^'

gu' irlJSkaryśźśwsRitąT^ -źauwazył'rdwóćń:chłópcó^ 
niosących worki z mąką. Ną jćgo zapytanie,-skąd.niósą: mą? 
kg, odngiy^dzięlj sklepił kpmi.tętpjwęgo. Ponie-
waż :h'yłą.,i^edj:ielą^a  ̂ za-
mltńiętń/ śprawa^^^ydała-^ podejrżańą3? ĆRłopcÓw 'ż 'mąką 

"śkięJoS&noSdb^Kómisarjatu póIicjit-rfipfzepfóWbdzónd biada'-' 
rfimtóyfcązało, iżecmąka rnależałajdó; niejakiej;. Jęhty . Węgier; 
kfRta jąJi/ihyJa^Mjbony;.^:.sklepie Ąp^rzejajRudniękięgo w, . . , r.

60nWA: RP oświadczył,'źę mią-róWno jak jęh '^wźajemrfe‘L'symjJ^^

kę sprzeda) Jencie Węgier, ale na bony. Sprawę rozpoznał 
Urząd na posiedzeniu jawnem z udziałem Rudnickiego i 
Jenty Węgier. Stwierdzono, że Andrzej Rudnicki, posiada­
jący na składzie tylko mąkę amerykańską kartkową, sprze­
dał Jencie Węgier 60 fun. bez kartek po cenie 2.50 mk. za 
funt, dlatego skazano go ńa grzywnę w sumie 5000 mk. lub 
w razie niezapłacenia na 6 tygodni aresztu. Mąkę skon­
fiskowano.

PAŃSTWOWA CENTRALA DEWIZ.

Dewizy Banknoty

Kursy z dnia 25 października 1919 r.Kupno Sprzed. Kupno Sprzed.Funty sterlingi . 156.— 158.— 156.— 159.—Dolary St. Zjedn.. 37.50 38.— 37.50 38.25,, Kanadyjskie Franki francuskie . — — —a— —-4.40 4.50 4.40 4.45„ szwajcarskie 6.80 6.90 6.80 6.95„ belgijskie . 4.40 4.50 4.40 4.55Liry. 3.75 3.85 3.70 3.90Marki fińskie . 1.60 1.65 1.58 1.68Leje rumuńskie . 1.70 1.75 1.70 1.80Lewy bułgarskie — — — .— -Floreny holendersk. 13.70 13.90 13.60 14.—Korony szwedzkie. 9.10 9.25 9.05 9.30„ norweskie. 8.60 8.75 8.55 8.80„ duńskie 8.10 8.25 8.05 ■8.30Marki niemieckie 137.- 139.— 136.— 140,—(drobne do 10 mk/ - — — — 100,— —Korony niem.-austr. — 50.— — 50.—„ czeskie 100,— 102,— — — —.—Kurs przerachowania na korony 52.00.
TELEGRAMY

Komunikat Sztrbu Generalnego.

Warszawa, 24.10. — (P.A.T.). Front litewsko- 
biało ruski:

Akcja bojowa na odcinku północno-wschodnim 
osłabła. ■

Wznowione ataki bolszewickie na odcinku Bo- 
rysowa’ i'miasta Berezyny odparto.

Na reszcie frontu bez zmiany.
Front wołyński: . Pod Olewskiem ożywiona 

działalność artylerji. Oddziały nasze obsadziły 
Szepietówkę po opuszczeniu jej_pćzez wojsko ukra­
ińskie.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego:
Haller, pułkownik.

. UROCZYSTOŚCI POZNAŃSIKE.
Poznań, 24.10 —(P.A.T.). Od wczoraj czy­

nione są w calem mieście przygotowania’na 'przy­
jazd Naczelnika Państwa. Z ‘ każdą godziną miasto 
przeistacza się, zmieniając swój codzienny wygląd. 
Już. dziś powywieszano, mnóstwo, chorągwi ó bar­
wach narodowych i 2 przy ozdobiono okna wizerun-. 
kami. Naczelnika Państwa. Miejscowe gazety, prze-, 

j pełnione są. odezwami najprzeróżniejszych stowarży? 
iśzeń, które powiadamiają swoich członków o miej-, 
i scaclv, zbiórek, czasie ich i t. p. Dziś przed połud- 
; nięm: dokonał jen. Dowbór Muśnięki ną zamku prze- 
j gj^u^ćjmpanji honorowej. Miasto dokłada, wszęl- 
■ kich' staraj, (mżeby /godhie^przyjąć Naczelnika Palt: 
’i st\yja.' ■ ■■ ■ -z .
| (P.A/T-)- ■ Komendant Po-
j żnama’ ogłasza: Z(rpowodu przyjazdu Naczelnika 
i Państwa do Poznania, znoszę niniejszeirrńa 2 dni: 
i sobotę 25 i niedzielęXH26Gpaździętr.&^ obowiązek 
i stpsowąnią,się‘(do,(iprzę]ńsf^ godzinie policyjnej, 

te dqtgpdz 2 w -^ocy.,..,!^^ również wyjąt- 
kp,wp, ną' wszelkie i zabawy , . taneczne, z. warunkiem* 
iżYabawy te zakończone. zostąną.punktualnie o godz. 

' 2. w nocy. Rewizją; przepustek] npęnycL . w ciągu 
tych dwu nocy jest skasowanapjr.ł^pmeijąąjit miasta 

; Piekucki, kapitan, rurBrAuGi --fno nu-

Delegacja Łp^ęwsl^ięgo'(|u
- -:1 \rt:- ■!": ■fnistrpw.^i-.r;; bm R |o

? ;;Warśżawa. :23.j 
legaiijk'Yźądu-\ łotewskiego^'pY^ 
ńiśtrenOpraw3 zagranicznych5 '-Łotwy ćźelejTbyła 
przyjęta na^Zamku przez Prezydenta! MinistróWdpfs 
Padere{^skfegó'.s? PrezydehtuMiniśtró^ pod-

I ćźąśYbzrdbwy; /'ęźłÓhkówMerńjiaęji'^ 
pątjaęhtJPplśkf dla^nótÓdu 'tóteWsKiegbfri'1^^ 
kpwał,’ że rżąd. Polski gotów jest' uzWćJ"niep^^ 
łość' !He facto Pady, Narodowej-^teWMs^ F wróżył, 
ministrowi, Mejer^ićżPwi ńbię-?5^ 

,5y; Dój Pahń Mejerotóićźaj3 Mifestfa^Spr^ 
ńicźńycK1'Łotwy Y ó1’012®® no.
, Mam zaHżcz^Yzawi^dóią  ̂ Pól- j
śki" gotów jesYuznąć'^^^ . ja- |
kó^rń^^e^ j

ddją^YwBli Jiatpdu- lótewskieió'.2 TlżąTl Opolski' 
rzy ,vntó'cnb/ że^śp^Ine -in^esy^obyd^ j 

bliższej przyszłości pomiędzy Łotwą i Polską węz} przyjaźni i szczerego porozumienia. Z tego względu Rząd Polski byłby szczęśliwy módz powitać w War­szawie przedstawiciela Łotwy, mając jednocześnie pewność, że Rząd Łotewski zechce przyjąć życzli­wie misję polską, która pod kierownictwem p. Bo- uffała udała się do Rygi, w celu nawiązania tam stosunków z Rządem Łotewskim.Zechce Pan, Panie Ministrze, przyjąć zapew­nienia mego wysokiego poważania: Podp. Paderewski.Z RADY NAJWYŻSZEJ.Lugdun 24.X. (P.A.T.). Radjotel. st. warsz. Ra. , da najwyższa odbyła w czwartek rano posiedzenie pod przewodnictwem Picliona, na którem rozważano w dal­szym ciągu śrogki, jakie przedsięwziąć należy, mając na względfcie wejście w życie traktatu wersalskiego. Za- ' protokółowano i zatwierdzono sprawozdanie komisji wykonawczej traktatu, tyczące się administracyjnej or­ganizacji komisji plebiscytowych. Komisja wykonaw­cza traktatu przygotowała listę tych komisji, pełnomo­cnicy państw zaś zawiadomili, iż posiadają możność wskazania swych predstawicieli w tych komisjach. Przemawiał następnie marszałek Foch, wskazując wa­runki w jakich przygotowywane jest z punktu widzenia militarnego wykonanie traktatu. Okupacja krajów w których ma się odbyć plebiscyt, wymaga koncepcji, oraz transportów wojsk—co zabrać musi sporo czasu.Wszystko jednak przemawia za tan, że niezbędne przygotowania ukończone zostaną na początku listopa­da. Wynika ztąd, iż traktat będzie wykonalnym dopiero w tym czasie.Paryż 24.X. (P.A.T.). Reuter donosi: Rada naj­wyższa ' zażądała cd1 konerencji pokojowej podania do d 23 b. m. wyjaśnień, które z paragrafów zawieszenia broni nie są przez niemców wypełnione.INTERPRETACJA TRAKTATU POKOJU.Lugdun 24.X. (P.A.T.). Radj. st. pozn. Członka­mi komitetu koordynacyjnego mianowani: z ramienia Francji — Pichon, Japonji —'Matsui, Włoch — Lan- gouore, Ameryki — Wallace. Komitet ten zajmie miej­sce najwyższej rady międzysojuszniczej po jej rozwiąza­niu. Będzie on interpretował traktat pokoju.CO SIĘ DZIEJE NA MAZURACH.Szczytno 24.X.. (P.A.T.). Władze niemieckie na Mazuracli przechodzą już do otwartych gwałtów wo­bec obywateli, posądzanych o sprzyjanie sprawie pol­skiej. ’ Jednego z takich Klemensa Bukalę, właściciela majątku Zdąry w powiecie Jansborskim postanowiono! zniszczyć zupełnie materjalnie. Wymówiono mu nagle . hypotekę i na licytacji sprzedano majątek za 23,000 ma­rek, gdy sam inwentarz i maszyny warte były przeszło 100,000 mk. Majątek kupili: żyd Bątiweder z Królewca i bankier Dietrich z Braunsberga. Fakt ten wywołał w całej wsi Zdarach wielkie wzburzenie i protesty skiero­wano do landrata. Lecz nie dość na tern: aby wypę­dzić Bukalę z jego majątku, urządzili nabywcy. W poro­zumieniu z landratem rzekomy napad bolszewicki, wy­syłając 11 ludzi uzbrojonycli w granaty ręczne, którzy pobili i wypędzili Bukalę.ZAKAZ WYPIEKU CIAST W POZNANIU.Poznań 24.X. (P.A.T.). Główny urząd' żywno­ściowy wydal rozporządzenie, zakazujące zawodowego wypieku ciast wszelkiego rodzaju i abrykacji kremów. Zakaz teirpbcznie obowiązywać od t dnia 27 b. m.
WALKI Z BOLSZEWIKAMI

Wiedeń. 25.10, — (PAT). Biuro koresp. do­
nosi z Berlina:

Rosyjski dziennik Pryzyw otrzymał następują­
ce sprdwozdanie z rosyjskich, frontów ż d.,28 b. m.

Front Judenicza. Na całym froncie toczą się 
. walki ż rosnącą zaciekłością.' Nąsze wojsko,, rnimo 
oporu nieprzyjaciela, dotarło aż ao zakładów Puti- 
łowskich i do szosy Piotrogrodzkiej, zajmując wieś 
Plawina. -Nasza konnica walczy na przystanku Koł- 
pino, starając się przeciąć komunikację kolejową 
Petersburg -- Wołogda, ostatnią jąka bolszewikom 
pozostała. Na linji kolejowej Ligowo (?) — Orzeł 
obsadzono; miejscowość. Wirica. Dalej ńa pbłudnio 
zachód odepchnął nieprzyjaciel nasze oddziały i za­
jął stację Wielkie Ługi na linji. kolejowej do War­
szawy. W kierunku Pytałowa, pomimo przeważają­
cych sił nieprzyjaciela, wojska - estońskie podjęty 
ataki Połączenie kolejowe między Gatczyną a,Kra- 
snem Siołem i Carskiem Siołem zostało przez nas 
przywrócone. . .

. Front Denikina.. Ną linji kolejowej Dmitrjew 
—Kromy nieprzyjaciel w sile ■ 10.000 żołnierzy prze- 
dąrLsię na nasze tyły i zajął miasto Kromy, >zostal 
jednakc:przez..rms ż trzech stron, otoczony. Wojs o 
stąwiąłA-.^ który jednak był przezjias
prżełamany.- Większa część £pierzchających woj 
nieprzyjacielskich żo‘śtała zniszczona, reszta zaś o 

■sWAW7d^» •
^WwMteLMA ii-go.
Biuro prasowe donosijizjfĘlc^tęrda^u^ ze ^owy .

nastąpi natychmiast- po f rątyfikąćj^, traktatu po J >

iriiTłócźbhtówiDjskm i [0^ ' 1


